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Kurier Częstochowski
| P  D Z I E N I K  P O U T Y O Z B O  U  I P O U O Z I O  L IT E R A O K !

Prenumerata w ynosi z odbieraniem w Administracji m iesięcznie 850 mk„ z odnosze
niem 1 przesyłką pocztową 950 mk. C e n[y o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za wiersz 
ednoszpaltow y lub jego m iejsce 160 mk,. druga 1 trzecia 140 mk., czwarta 120 mk. za 
w isres nonparełowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk. za 
w ersz, Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz.

O głoszenia zagraniczne o 100 droższe.

Cena
40
m k.

Adres Redakcji i Administracji: Częstochowa ul. N. P, Marji j i l ,  otwarta codziennie  
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. N adesłanyeh  rękopl- 
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, R edakcja n ie zwraca. Na zasadzie uchwal Zjazdu 2w 
Prasy prowincjonalnej, w szystk ie kom unikaty insty-ucji prywatnych 1 społecznych pod
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje w szystkie już przyjęte ogło

szenia od dnia zmiany cen  be* uprzedniego zawiadomienia.

K I N O  T E A T R

„LEGUN“
u l .  D ą b r o w s k i e g o  i o

Program  od czwartku 7 do poniedziałku 11 w rześnia b. r.

„STRZELBA i LASSO" r r , " ' EDDIE POLO
Urzędnicy prywatni

i niezdolność do pracy.
W  R ięczyp#?po ii te j  P o ls k ie j ,  k t ó r a  

rsądz i  s ię  je d n ą  z n e jd e m o t  r a ty c z n ie j -  
szych n ‘ t»w w y b o rczy ch ,  k tó re j  Se.,m U s ta  
w cdaw ezy  U 'h w s l i l  rów n ież  b a rd z o  d e 
m o k ra ty c z n ą  k o n a ty tu a ję ,  a  M n i s t e r s tw o  
P r< c y  i O ch rony  Społecznej sądow nie  ści
ga tych  p rac o w n ik ó w  w przem yśle ,  k tórzy  
zi w ła s n e j  n ie p rzym uszone j  woli c ś w ie lą  
Bię p rac o w a ć  dłużej ponad  u s ta w o w ą  nor*  
mę, w o k r e s ie  o z t e r tc h  la t  tw o rz e n ia  róż* 

* nycb p raw ,  p o w o łan e  do te g o  czynnik i
n ie  pom yśla ły  o w y d an iu  p ra w a ,  za b e z 
p ie cz a ją ce g o  s ta ro ść ,  względni# n iezdol
ność  do pracy  w ie lk ie j  rze szy  in te l ig e n t
n ych  p rac o w n ik ó w  p ry w a tn y c h .

Celem  unif ikacji  ro zc iąg a  się  od czasu  
p raw a ,  i s tn ie jące  w jednej dzielnicy na  
d ru g ą ,  g łó w n ie  je d n a k  p r a w a  obciąża jące  
ludność ,  te  na tom ias t ,  k tó r e b y  były  w i ta  
ne z rad o śc ią  pozos ta ją  w uk ryc iu .

N ie  wiem ozy is tn ie je  odpowiednie p r a 
wo w W ielkopo lsee ,  is tn ie je  ono je d n a k  
w M&łopolsce. Czy j e s t  ono odpow iednie  
do obecnej sy tuac j i  też  nie w iem , gdyż  

i  całości n ie  znam.
Je d n a k  z a r t .  40  U s ta w y  z dn ia  10 

czerw ca  1921 r . ,  Btanowiącej now elą  do 
p o w o łsnago  wyżej p ra w a ,  w y d an e g o  j e 
szcze p rzez  władze a u s t r j a c k ie  o . U b e z 
p ieczen iu  penB jjnem  funkc jona r iu szy  w 
s łużbie  p ry w a tn e j*  (D. U. n r .  58 | 81) 
w idzim y, że w M ałopolsce p ryw a tny  n rzęd- 
u ik  ju ż  J30 p ięciu  la ta c h  p ra c y  m a  p r a w o  
do św iadczeń ,  w ynoszących  80  proo, o trzy 
m y w a n e g o  w y n a g ro d z e n ia ,  a  po  4 0  l a 
ta ch  o t rz y m u je  p e łn ą  e m e r y lu r ę  w w y to  
kości o s ta tn ic h  poborów . D la  w ielu  u b e z 
p ieczenie rozpoczyna  się  już  f j  18 roku  
życia, czyli w w ieku  około  60 la t  m ożna  
iść w s ta n  spoczynku ,  b ę d ą c  w czasach  
n o rm a ln y c h  zu p e łn ie  zabezp ieczonym  od 
n ie d o s ta tk u .  M a to i tę  d o b rą  s t ro n ę ,  źe 
s ię  u s tę p u je  dość w cześn ie  m ie jsc e  m ło d 
szym  siłom, z n a tu r y  rzeczy j r o d u k ty w -

n ie js sy m  i zm n ie jsz a  ilość b ez ro b o  nyeh 
in te l igen tów . P rz e w id z ia n a  j e s t  również 
r e n t a  wdow ia.

U  n a s  w  b. K ongresów ce  is tn ie ją  
w p r a w d z i e  p rzy  pow ażn ie jszych  i n s t y t u 
c jach  b asy  oszczędnośc iow e urzędnicze,  
is tn ie je  S t o w .  E m e ry ta ln e  P ra c o w n ik ó w  
P ry w s tn y c h  (obecn ie  przy łąozone  do P o l 
sk ie j  D yrekcj i  U bezp ieczeń),  e le  to  są  
p a l ja ty w y  zupe łu ie  nie ro zw ią zu ją ce  s p r a 
w y. M -si  być u s ta loną  za sa d a  p rzy m u su ,  
co s tw o rz y  w ie lką  g ro m a d ę ,  zm niejszy 
ryzyko  i u tw e rz y  w ielk i  k a p i t i ł .

S p ra w a  ta  je s t  tym  w ażn ie jsza ,  le ,  g d y  
u rz ę d n ik  pańs tw ow y  p rao u ją c  p rzeo ię tn ie  
z a d aw a la jąco ,  j e s t  p e w n y m  sw eg o  s ta n o 
w iska  i a w a a so ,  w  służbie  p ry w z tn e j  n ie 
m a  g w a r a n c j i  c iąg ło śc i  p rac y  i norm al-  
n ego  aw ansu .  W  w ielu  w y p a d k a c h  d e c y 
d u ją  t u  czynn ik ' ,  n ie m a jące  n ic  wspól
n e g o  ae  id o lu o śo ią  p ra c o w n ik ? ,  n iek iedy  
k o n k u re n c ja  sił m łodszych , a-.ęsto f a n t a 
z ja  p rccodaw oy , lub  p ro te k c ja .

T e  p rzyczyny  s p r a w ia ją ,  l e  w idzim y 
vr m ia s ta ch ,  s ta ry c h  in te l ig e n tn y c h  pro le-  
ta r ju sz y ,  p ro w a d  ących  nędzny  g ło d o w y  
ży w o t po s z e re g u  l a t  c iężk ie j ,  rze te lne j  
pracy.

T a k  by ło  w czasach  p rze d w o jen n y ch ,  
g d y  p rz y "  bardzo  u m ia rk o w a n y c h  ś ro d 
kach ,  s ta n o w iąc y ch  oszczędności sz e reg u  
lat, m ożna się było  p rz y  życ iu  u trzym ać ,  
lecz co będzie obecn ie ,  g d y  wrogóle o 
oszczędnośc iach  z p ra c y  m o w y  być nie 
m oż e ,  wobec tego ,  źe obecno w y n a g ro 
dzenie  w ynosi  za ledw ie  je d n ą  t rz e e ią  
p rze d w o jen n e j  norm y. A  w sz a k  n a  szyb 
k ą  p o p r a w ę  s to su n k ó w  w oale s ię  nie z a 
nosi.  N a leża łoby ,  aby  p r a s a ,  j a k o  w y rą z i  
c ie lk a  życzeń  1 p o trze b  sp o łe cz eń s tw a ,  
zechc ia ła  s ię  t ą  B praw ą se rd e c z n ie  zająć.

B o l e s ł a w  D z i e r z b i c k i .  

C zęs tochow a,  5 — 9 — 22.

Wiadomości polityczne.
R ó ż n ic a  k u l tu r .

W  budzące j  t a k  żywe a n a s  z a in te re 
s o w a n ie  s p r a w ie  faszy s tó w  . P r z e g l ą d  
W sze ch p o lsk i*  w os ta tn im  ( s ie rpn iow ym ) 
zeszycie p isze  w dziale .U w a g i *  m iędzy 
inuem i, co n a s tę p u je :

gTo, co się  dzie je  we W łoszech ,  za. 
s łu g u je  na  baczną  u w a g ę .  J e s te - m y  tam  
św iad k am i p o tę żn e j  r e a k c j i  p rze c iw  te n 
denc jom  ro z k ła d o w y m , p a t rz y m y  n a  to, 
j a k  s t a r a  m ocna k u l tu r a  łacińska broni 
s ię  p rzec iw  b o ls 2ewizmowi now oczesnem u.

...To, co  się dzieje we WloBzfch, w s k a 
zuje n e  g łę b o k ą  ró ż n ic ę  m iędzy  narodam i 
zachodn im i,  w ychow anym i w ku l tu rze  
rzy m sk ie j  i kato lick ie j  a n a r c d a a i  wscho 
d n im i .  W  R os ji ,  g d y  r z ą d  sk a p i tu lo w a ł ,  
n ie  z n a la z ł  s ię  n ik t ,  k tó r y b y  zechcia ł bro  
n .ć  s p o łe c z e ń s tw a  p rz e d  n a jaz d em  b a rb a 
rzy ń c ó w  w ew n ę t rz n y ch .  Inacze j  we F r a n 
cji i w e  W ło sz e c h  —  ta m  z g łęb i  n a r o 
du s a m e g o  p o w s ta ły  s iły ,  k t6 re  b ron ią  
d o ro b k u  n ag ro m a d zo n e g o  p rz e z  spo łe cz eń 
s tw o  w c iągu  s tu lec i .  J a k  w ie lk ie  m us i  
b yś  p rzy w ią zan i#  d# w ar to śc i  eywilizaoyj-

nycb , g d y  ty lu  s ię  zn a jdu je  ludzi, k tó rzy  
go tow i są  p o ś w ię ń ć  z d ro w ie  i życ ie  dla 
c b ro n y  tych  d ó b r  czysto  duchow ych. Ruoh 
fesc is tów  we W ło sze ch ,  p o d o b n ie  j a k  ruch 
nac jonalis tyczny  we F ra n c j i  s ą  p rze jaw em  
b udzące j  s ię  w E u ro p ie  r e a k c j i  p rzeciw  
za lew ow i dane j  cywilizacji p rz e s  b a r b a 
rzy ń s tw o  w ew n ę t rz n e" .

U d a r e m n i o n y  z a m a c h .
B u k a re sz t .  W e h ą  seuSscję wywołało 

tu  w y k ry c ie  sp isk u ,  k tó ry  m ia ł n a  celu 
d okonan ie  zam achu  n a  red z iu ę  k ró lew sk ą  
w czas ie  u roczystośc i  k o ronacy jnych .  I n i 
c ja to rzy  sp isku  zos ta l i  a re sz to w an i .  S ą  to 
oficerówio w ęg ie rscy ,  k tó rzy  w chodzą  w 
s k ła d  o rg an iz ac j i  p u łk o w n ik a  G a b o r e s k ie  
go z D e b r e c z ln a .  Z łożyli  oni w y c z e r p u 
jące  zeznan ia  j  p rz y z n a l i  s ię  do tego, że 
m a te r j a ły  w ybuchow e,  k tó re  ju ni b zn a -  
leziono, by ły  p r z e z n z c jo n e  na w ysadzen ie  
t r y b u n  k ró iew sk io h  c r a z  t r y b u n y  dyp lo 
m a tycznej  w czasie  w yśoigów w h ipod ro -  
m e . ____________________

C sa s odnow ić  
p r i n u m i r a t ą

D a m s k ą  g o t o w ą  s u k n i ą
ty lko  za K i l e -  4 . 5 0 0  oraz go 
gowe s u k n i *  j e d w a b n e ,
w ełny na szkolne mundurki, suknie 
w izytow e 1 kostjum ow e, bostony, ga- 
bardiny, tryk o tin y  w m odnych ko
lorach, jed w ab ie w różnych kolorach, 

barchany, płótna, flanele 1 t. p.
— n a b y ć  m o ż n a  w  — 

m i e s z k a n i u  p i y w a t n e m
-  E M I L . i l  -

Lewinowej I S - k a .
■I Aleja 4 0  — p i ę t r o  f r o n t

druga brama.

•  ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■ * ■

Ciekawi wiadomości.
—  Do. 6 w rz eśn ia  zos ta je  o t w a r t a  w 

O l im p j i  m ięd zy n a ro d o w a  w y s ta w a  s p o 
żyw cza ,  w k tó re j  udz ia ł  w eśm ie  i P o l s k s .  
GiObny kiosk  budn je  tu te jszy  oddział w a r 
sz a w s k ie g o  sy n d y k a tu  ro ln iczego , p r o w a 
dz o n y  przez  p. D an ie la  Jo n a sza .

—  R z ą d  au8 tr jack i  z a m ie rz a  w ypuśc ić  
b an k n o ty  po iooo .ooo  ko ron .

—  S t r a j k  d o rożka rzy  w e L w o w ie  zo* 
s tą l  zażegnany .  D o ro ż k a rzo m  przyznano 
50 proc. p o d w y ż k ę  do tychczasow ej t a r y 
fy, p rzczem  d o ro ż k a rz e  za s t rze g l i  sob ie  
z a p ła tę  w ed le  umowy za . j a z d y  lu k su so -  
w e “ , n a  co m a g is t r a t  rów nież  się  zgodził.

—  J a k  zap ew n ia  „ L o k a la n z a ig e r*  po
se ł a n g ie ls k i  w  B e r l in ie  p o d p isa ł  um ow ę 
z r z ą d e m  sow ie tów  w s p r a w ie  zw ro tu  
s t r a t ,  poniesionych  p rze z  b a n k  ang lo -  
az ja tyck i podczas  rew o luc j i  w Rosji .  S t r a 
ty  te  oszacow ane są  ca  t r z y  m il jony  f u n 
tów  s t e r l i n g ^ ? .  W obeo  tego ,  że r z ą d  a n 
g ie lsk i ,  k tó ry  o t rzy m u je  w zam ian  znacz
ne  konces je  kole jow# i gó rn icz#  w Rosji 
sow ieckie j.

—  Z P io t r c g r c d u  zostali przewiezieni 
do  M o skw y  w szyscy sk a za n i  n a  k a r ę  
śm ierc i  w w ie lk im  p io t ro g ro d z k im  p r o 
cesie  duch o w ie ń s tw a .  W  liozbie s k a z a ń 
ców z n a jd u je  się i m e t r o p o l i ta  Benjam in;

O . A l f o n s  J ę d r z e j e w s k i .

Wiekowe Męczeństwo 
Polski.

V I
M uraw jew  m il jony  r a b l i  w y c ią g n ą ł  z 

P o laków . K aufraan  go  w te j  sz tsc e  p r z e 
śc igną ł ;  k o n t ry b u c ja  za  k o n try b u c ją ,  b y 
ła  codziennym  gośc iem  pod  s t r z e c h ą  s i t*  
c h e c k ą  lub  m ieszczańską .

U w łasz cz en ie  ludu  rozpoczę te  przez 
M uraw jew a  a  d o k o io z o n e  pod k i e r u n 
kiem K au fm a n a ,  było  p ro s tą  g r a b i e ż ą  i 
ko n f isk a tę ,  zakończoną  osta teczn i#  m or
dem  te g o  ch łops tw a ,  k tó rem u kom is je  
y łe ś c i j a ń s k i e  przez  ca łe  l a t a  w p a ja ły  po 
ję c ie  sk ra jn e g o  kom unizm u i n iegaw iśc i  
k u  d w o ro w i.  Z iem ian ie  l i tew scy  p rag n ę l i  
uw łaszczyć  j u t  p rz e d  pow stan iem  l i s to p a 
dow ym  1880 r .  i p rzed  r .  1864 jedno
m yśln ie  uznaw ali przez  sw o ich  p r z e d s t a 
wicieli wobec M ikołaja  I i A le k s a n d r a  II. 
kon ie cz n o ść  nad z ie lan ia  z iem ią  włościjan , 
lecz isb p rze d s taw ie n ia  były k s ra n e .  R ząd

rosy jsk i ,  k tóry  chc ia ł  poróżnić sz lach tę  z 
w łośc ijuńs tw em , g łosi ł  od ro k u  1864, źe 
na  L i tw ie  i Białej R us i  p rze d  w ie k a m i 
był lud re sk im  i p raw os ław nym , źe ty l 
ko  najezdniozy  Polzcy narzucili  mu p a ń 
szczyznę i k a to l ic y zm  od k tó r e g o  p o w i
nien ods tąp ić ,  ja k o  w ie rna  dz ia tw a  R os ji  
p raw o s ła w n e j  i j e g o  c a rs ,  oo w n ie r r z e -  
b ra n e j  dobroci  wolność m u w róoił i z i e 
m ię  nadał.  N ik t  n ie śmiał o ie m n y c h c h o ć 
by s łó w k iem  ośw iecić ,  bo go  S y b ir  c z e 
kał.  O zyn*wnioy K su fm a n a  nie zadowol-  
nlli s ię  pos iew em  nienaw iśc i  do  dw oru .  
Zw rócili  oni sw ą  działalność n a  s łużbą  
d w o rs k ą  i fo lw arcz n ą .  W  la tach  1865 i 
1866 z d a rz a ły  s ię  w y p ad k i ,  ś e  czeladź 
d w o rs k a  za  lada  u p c a u le n i e  podaw a ła  do 
n os  n a  sw eg o  ch lebodaw cę,  n iezm iern ie  
p o ż ą d a n y  d la  cz ynow nika ,  k tó r y  o b y w a te  
l a  z iem ian in a  sa d za ł  do w ięz ienia,  a  d o 
b r a  b r a ł  w se k w e s tr .  Szlachcie w ięc  n a  
wsi nie t y l i #  był za lsż ay m  od w szech
po tężnych  sa tra p ó w  M uraw jew a  i K su f-  
m a n a ,  n le ty iko  do ich  p o d w ład n y c h  gu
b e rn a to ró w  i za s tę p u  czynow ników , a le  i 
od każdego  s ług i na jem n ika .

Ł o s  z iem ian ina  ty lk o  w zdw ojone j 
m ie rze  dzieli ł  każdy  uczc iw y  p leban  w iej
sk i .  K to  z księży  miał j a k ik o lw ie k  w p ły w  
na lud ,  a  był k ap łan e m  w  ca lem  te g o  
s łow a znaczeniu , s ta w a ł  s ię  p rze s tęp c ą  w 
oczach K a n fm a u a  i  t r ac i ł  s w ą  para f ję .  Za 
z a sa d ę  ogó lną  p rzy ję to  kasow ać w e w szy  
s tk ich  6 g u b e rn ia c h  l i t ew sk ic h  te  pa ra -  
f je ,  k tó r e  nie m ia ły  1000 d asz  m ęskich ,  
choć i od te j  za sa d y  o d s tępow ano ,  g d ą ie  
kościół b y ł  o k az a ły  a k s ięża  gor l iw i.  T ych  
w S y b is  gn an o ,  kościół na c e rk ie w  z a 
m ien ia jąc .

W  je d n y m  ty ik *  ro k u  1866 na  Litwi# 
p rzem o cą  zaliczono do p ra w o s ła w ia  §0 
tys ięcy  kato lików , a do roku  1181 l iczba 
ta  w zro s ła  do 340 .000  z g ó rą ,  choć od r .  
1840 do 1868 nie było  d y c h a ć  o śadnem  
do b ro w o lu em  od s tę p s tw ie  od  w ia r y  r z .  
katolickiej.

J e s t  k s ią ż k a  pod  ty tu łem : „A lfa w i tn y j  
sp isok  lic pe re sze d szy c h  z ka to licz .  w ie- 
ry  w p ra w e s ła w n u ju  1863 po 18 8 8 “ gdzie  
w  sam ej  w ileńsk ie j djecezji ualiozyć m o 
żn a  d z ie s ią tk i  ty s ię c y  p rzy łączonych  do 
p ra w o s ła w ia  pod p rzy m u se m  ba toga  wię
zienia i k a r  p ieniężnych,

Z  po lecen ia  też  K a u fm a n a  ro z d a w a n o  
pom iędzy  ind  k a to l ic k i  k rzyże  z n a p i s a 
mi ro s y js k im 1, a  n ie k tó rz y  popi w ręcza l i  
t a k  zw ane  pomazki,  m ów iąc ,  że to  d a r  
od cara .  Je o n o sze śn ie  cl sam i popi, k t ó 
rych  w g ran ic ac h  je d n e j  p a ra f j i  k a to l i c 
kiej było  k i lku ,  p rze sy ła l i  proboszazom  
w y k az  ty c h  chłopów kato llok ich ,  k tó rz y  
k rzy ż e  przy ję li ,  z  po lecen iem , by ich z ' 
l lz ty  kato lików  wykreślili  i za p raw o s ła w  
nych  uw aża li .  To sam o działo  się  po m ia 
s tach .  R z ąd  m osk iew sk i dom aga ł  się, aby  
ks ięża  tych  ty lko  sp o w ia d a l i ,  k tó rz y  o k a 
zali leg i ty m a c ję ,  że s ą  ka to likam i.  M usi
my za tem  sobie w yobraz ić ,  j a k a  rozpacz

Krawiec damski
Ja S z u b sk i

l l - g «  A l e j a  3 9 .

w ykonyw a: palta , j kostjum y i fu tra.
C * n y  p r z y s t ę p n a !
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była tych, którzy bez wiedzy ich byli 
wciągnięci do prawosławia. Obrazki N. 
Panny Ostrobramskiej z polskimi napisa
mi zniszczono, a natomiast kilkaset tysię 
cy egzemplaazy wygotowano nowyoh po 
jednej stronie z wizerunkiem Najśw. Pan 
ny i napisem francuskim, po drugiej stro 
nie ów. Mikołaja z napisem rosyjskim. 
Wybito też tysiące medalików z napisem 
tylko rosyjskim. Innych też obrazków i 
medalików przed Ostrą Bramą sprzeda
wać nie było woloo. Jednocześnie wszy
stkie napisy polecono zatrzeć na kościo
łach, a nawet na nagrobkach odtąd nic 
wolno było ich umieszczać.

(D. o. n.

wawszyoh spojrzeniach. Czy nie czuć t u 
taj urocźystego święcenia noży po cer
kwiach ukraińskich? Galicja ma swoją 
tradycję. I mimowoli mrożąey krew w 
żyłach hymn Ujejskiego się przypomina. 
Tylko, że teraz strofy: „Ale, o Panie, oni 
nie winni" już nie można postawić.

Reasumując wszystko, Galicja nietylko 
nie powinna rządzić Polską, ale . przeci
wnie, powinna b y ć . wzięta pod baczną 
naszą kuratelę, bo Galicja może zgubić 
PoUkę. Inż. J ó z e f  C h m u r s k i .

Głosy czytelników.
Ga l i c  j a  i P o l s k a .

Znakomity satyryk J i a L . m  w swoich 
powieściach „Idealiści", „Głowy do po< 
złoty", „Wielki świat Capowic" przedsta
wił nam społeczeństwo galicyjskie, czyli 
jak  on nazywa Królestwo Galicji i Gło- 
dcmerji, które, jako gaiicjanin musiał 
znać doskonale, z wielką plastycznością i 
prawdą. Jego „Idealiści" to skrajni ego
iści, obłudnicy i świętoszki; w „Głowach 
do pozłoty* i „Wielkim świeoie Capowic" 
widzimy hrabiów i baronów, ciążących 
ku „Widniowi" z zupełnym zanikiem po
czucia patrjotyzmif'i polskości, oraz biu
rokrację bezmyślną i tepą, żyjącą w świę
cie formslistyki konceptów w różnych 
atutach i ekspozyturach, myślących i pi
szących po galicyjsku zimnych i obojęt
nych na sprawy polskie. Kultura zaszcze
piona przez Metternicha i kontynuowana 
przez Habsburgów wydała owoce. Pan, 
urzędnik i chłop byli tylko austrjakarai, 
względem spraw polskich przeważnie obo
jętnymi.

Czy cd czasów Lama stosunki się zmie 
niły, mamy możność odpowiedzieć na za- 
Badzie eksperymentów, czyntonych im ani- 
ma vilia na naszym organ źmie. Większo
ścią stanowisk i urzędów zawładnęli ga- 
licjanie, często nie mając o swoich obo
wiązkach najmniejszego wyobrażenia, ale 
za to odznaczając się wielką pewnością 
siebie i tupetem. Poczynając od smutnej 
pamięci Bilińskiego, aż do „fongującego* 
„subBtytntu* można obserwować to samo 
zjawisko.

Przy obsadzaniu stanowiska, reklama: 
genjusz, zbawca, Katon, w rezultacie 
wielokrotnie szkodnik, zero. Rezultat — 
staczanie się Polski coraz niżej w tpinji 
świata i coraz trudniejsze warunki życia 
wewnątrz kraju. Galicja s tała się puszką 
Pandory, z której rozpehają się wszyst
kie nieszczęścia na Polskę. Dzieje się to 
dlatego, że galicjauie nie dorośli do za- 
d.ii,  za które się zuchwale porywają. 
'Witos, chłop sprytny i ch y try — premjer 
państwa, obecnie poucza innych chłopów 
O silnych chłopskich rękach i porozumie-

r o n i k a .
Z Rady m ie j s k ie j .  Wobec tego, 

le  posiedzenie Rady Miejskiej w dniu 4 
b. m. nie doszło do skutku z powodu bza- 
ku quorum, takowe z tym Bamym po
rządkiem dziennym odbędzie się w d ru 
gim terminie we czwartek, o godz. 7 i pół 
wiecz. i w myśl art. 31 Dekretu o S a
morządzie miejskim z dn. 4 lutego 1919 
r. będzie prawe mocne bez względu na 
ilość przybyłych na posiedzenie pp. Człon
ków Rady.

K arty  p o o z ł c w e  b ę d ą  b e z  
z n a c z k ó w .  Wprowadzona zostają 
do powszechnego użytku czyste karty 
pocztowe — bez znaczka. Cena ich 
5 mk.

Dawne karty pócztowe ostemplowa 
ne będą sprzedawane po 8 mk. aż do 
wyczerpania.

P o m o c  l e k a r s k a  d la  u r z ę d 
n ik ó w . Przy organizowaniu bezpłatnej 
pomocy lekarskiej dla urzędników pań- 
Btwowycb, powstały rozmaite nieporozu
mienia. Obecnie okazuje się, że była to 
tylko tymczasowó organizacja, a przeto 
niezadowalająca. To też minist. zdrowia 
opracowuje teraz nową ustawę o takiej 
pomocy lekarskiej. Projekt estawy będzie 
rozważany wspólnie z przedstawicielami 
zrzeszenia lekarskiego i stowarzyszenia 
urzędników państwowych w Wielkopol- 
see, a częściowo i w Małopolsce.

E g za m in y  e k s t e r n ó w .  Kura
torium Okręgu szkolnego warszawskiego 
podaje do wiadomości, ze egzaminy doj
rzałości i różnego rodzaju egzaminy uzu
pełniające eksternów w terminie jes ien
nym r. b. w Warszawie rozpoczną się 
dn. 18 b. m.

Jednooześnie Kuratorjum przypomina, 
te  opłata za egzamin dojrzałości została 
podniesiona do 10 000 mk. opłata zaś za 
egzamin uzupełniający do 5000  m.

Z h a n d lu .  Stworzone w swoim 
czasie ze skromnych piędziesięciu rublo
wych udziałów Stowarzyszenie Rolnicze 
Częstochowskie, obecnie Syndykat Rolni
czy Sp. Akc. w dniu wczorajszym urze
czywistniło wieloletnie swe zabiegi i zy 
skało mocną podstawę handlową przez na 
bycie od spadkobidrcow ś.p. Zborowskie
go  nieruchomości nr. 2 przy zbiegu uli
cy Panny M*rji i Ni-wego Rynku.

Był to  już ostatni moment do usku
tecznienia tych zamiarów, bowiem jedy
na ta nieruchomość w tym punkcie, bę
dąca w ręku naszym, gdyby przeszła w 
posiadanie obce, już by we właściwe nie 
wróciła.

Podnieść należy obywatelskie stano 
Wisko sprzedawców, którzy pomimo sil
nej konkurencji, Syndykatowi Rolniczemu, 
jako  pracówce społecznej dali pierwszeń
stwo, co miło mi jsko członkowi Z arzą
du Syndykatu podać do wiadomości.

B. Dzierzbickl.
„ W r z o a 11. Bal akademicki pod tą 

nazwą wzbudza coraz większe zaintereso
wanie. Akademicy dokładają wszeikich 
s tarań , aby wypadł jaknajlepiej i zosta
wił gościom jaknajmilsze wrażenie. W 
organizowaniu i urządzaniu buf tu ofiaro
wały łaskawie sw ą pomoc panie: Barył- 
Bka, Boguoka, Heiningerowa, Kanczew- 
ska, Pltbuukowa, R ad iow ca , Ryslikows, 
Wojciechowska. „Clou" tańców będzie ko 
tyljon, który poprowadzi p Alfred 
Franke.

D r u g ie  m a łż e ń s t w o  k s i ę ż 
ny D em idow . Wspanuły dramat, ciou 
obecnego sezonu demonstruje kino-teatr 
„Odeon“. Jest to w spaniały obraz p. t. 
„Drugie małżeństwo księżny Demidem. W 
roli głównej nasza urocza artystka Mia

Jak  kierownik kooperatywy urządził 
na s iebie  napad.

S y m u la n t  i d e fr a u d a n t .
Od dłuższego czasu pol.cja Częstochow 

ska o t r z y m y w a ł a  me ld un k i  od r ó ż n y c h  
OBÓb o napadach bandyckich.

Wiadomości te okazywały się jednak
że błędne, gdyż meldującymi kierowała 
chęć zysku lub niezapłacenia dtniny.

W dniu 3 b. m. zarządzający sklepem 
kooperatywy ^Naprzód* we Mstowie, An 
toni Szczawiński, zameldował, ża kiedy 
niósł mk. 4180, będących własncśoią ko 
cperatywy, zostai napadnięty obok lasu 
Jaskrowskiego przez dwuch uzbrojonych 
bandytów, którzy go uwiązali i zabrali 
mu pieniądze. Jednakże napad ten wydał 
się podejrzany kierownikowi Ekspozytury 
śledczej p. Jarosińskiemu, który wezwał 
Szczawińskiego.

S., wzięty w krzyżowe pytania, zac?ąl 
się plątać, wobec czego do Mstowa wy
słana została policja, która dokonała r e 
wizji w mieszkaniu Siczawińskiego, gdzie 
znalazła w poduszce poszukiwane pienią- 
dze, prócz tego dokonano wraz z Z arzą
dem kooperatywy „Naprzód* z Często
chowy rew i gę, gdzie stwierdzono nadu
życia w wysokości 160 tys. mk.

Sz. został aresztowany i osadzony w 
więzieniu.

„ S e n s a c ja * 1. Nowe czasy wyma
gają nowego pukarmu dla czytelnika. W 
przygotowywaniu wiadomości sensacyj
nych, ktoreby jak Iskra elektryczna 
wstrząsnęły ooojętnym na wszystko co

się pisze czytelnikiem różne pisma prze
ścigają się wzajemnie. Pod względem „o 
kropności" podawanych na szpaltach pism 
nikt jednak pod słońcem nie dorówna 
„senzacyjnej* prasie Małopolski.

Wczoraj, naprzykład, wśród nadcho
dzących do „K urjera" dzienników w iwo 
wskiej „Gazecie Codziennej" przeczytaliś 
my artykuł p. t. „Gwałtu! Co się dzieje 
w tym Lwowie"! Pod tym naczelnym ty 
tułem widnieją mniejszemi czcionkami 
wydrukowanemi mniej ni więcej tylko ta 
kie podtytuły:

Jak przekupkę gwaLem 4 policjantów 
z kosza ściągało, a ona z zemsty za to 
dziecko urodzić chciała. — Milion marek 
za stłuczony talerz i słój ogórków,—Bu
rza w szklance wody sodowej.—Kubuś fa 
talista i jego pies.—J.ak obywatel z Man 
chesteru urządził „pogrom*1 żydów na 
Żółkiewskiem.— Walka Makuszyńskiego z 
sierżautem o prostytutkę. — O człowieku, 
który żądał wyroku śmierci na siebie. — 
Weseli pijacy we Lwowie.

T ego jeszcze me było! Taka „senza 
cja“ mogła się urodzić tylko w Mało- 
polace.

Amerykańskie filmy, znane ze swej 
atrakcyjności, są niczem w porównaniu z 
artykułem p. t. „Gwałtu! co się dzieje w 
tym Lwowit!“

Włosy wprost na głowie stają, gdy 
się czyta opis tych okropności!

S tr a jk i .  Strajk w częstochowskiej 
fabryce zapałek trw a nadal.

— Bezrobocie w tartakach Częstochow 
skich zostało ukończone. Robotnicy uzy
skali 80 pr. podwyżki

A r e s z t o w a n ie  s p r a w c ó w  
k r a d z ie ż y .  Aresztowani zosiah przez 
posterunek Policji Państw, we Mstowie 
Jęn  i Władysław Piekarscy, zam. we wsi 
Rajsku, gm. Wancerzów, którzy dokonali 
w r. 192 L kradzieży pa ów transmisyj 
cyuh w młyme Tomasza Królaka, zam. 
w tej te wsi.

U ję c ie  d e z e r t e r a .  Został aresz 
towauy Jan Prubau, dezerter, którego 
przesłano do Oficera Sądowego Dowódz 
twa 7 dywizji p. w Częstochowie.

P o ż a r .  We wsi Smug', należącej do 
Kłobucka w posesji Romaua Bunda pc- 
WBtał pożar wskutek wadliwego urządzę 
nia komina, przyczem spalił się dom i 
stodoła ze zbożem, poczern pożar prze
niósł się na sąsiednie zabudowania i ani- 
Biczył Wincentemu Polisowi stodołę ze 
zbożem Antoniemu Nabiałozykowi i F ran 
ciszkowi Kacperkowi dom i stodoła ze 
zbożem. S tra ty  ogólne wynoszą l.zoo.ooo 
marek.

Trup n o w o r o d k a  na  c m e n 
t a r z u .  Na cmentarzu św. Rocha znale 
ziony został trup noworodka płci żeńskiej. 
Dochodzenie prowadzi się.

Z a k łó c e n ie  s p o k o ju .  Komisa 
r ja t  II Pol. Państw, r.umumkuje, że w 
dn. 8 bm. spisano protokóły na Sianisła 
wa Slęzańskiego i Wojciecha Wilczyń

43.

PODMUCHU.
— To, co mi pan mówi — jęknęła— powtarzałam 

już sama sobie po dwadzieścia rszy. Brak mi dowc- 
ciów... wiem o tem. Jeżeli w ęc g łts  prawdy-nie wni
ka do pańskiego serca, jestem zgubiona!

— Staraj Bię przekonać zgromadzenie sędziów o 
swej niewinności— odparł urzędnik,

— Nie mam juz nadziti, juk tylko w Bogu!
— Zamiast upierać się w kłamstwie, czemu nie 

wejdziesz ca drogę skruchy i nie wyznasz prawdy? 
Zy.‘kaćbyś mogła u sprawiedliwości pobłażanie.

— Nie megę przyznawać się do tego, czego nie 
uczyniłam.

Sędzia rzucił się niecierpliwie.
— Czy nie masz nic więcej do powiedzenia? — 

^pytał.
— Nie, pacie.
— Dadzą ci do przeczytania twoje zeznanie i pod 

piszesz je.
Po dopełrieniu formalności straż więzie.ma, któ

ra  przywiodła Joannę do gabinetu sędziego śledczego, 
odprowadziła )ą ao ertsz iu , tkąd  nazajutrz przeniezio 
ną została do więzienia S .in t Lazare. Proces p row a
dzonym był z nadzwyczajną szybkością; sędzię prze
siał zoznante izbie, która odesłała oskarżoną do ze
brania sąou w dtpariamtŁC e Sektfany. Ksiądz L an- 
g>er, poruszał Łltbo i ziemię, a ty  tcalić nieszczęśliwą, 
i działał w jej obronie wszelnemi wpływy, ja t  it mi 
mógi rozporządzać; wszędzie mu jednak odpowiadano, 
iż  pomaga istocie niegodnej litości. Sędzia Delaunay,

do ktorego przybył, aby otrzymać pozwolenie widze
nia się z oskarżoną w więzieniu, odmowił mu udziela 
nia tegoż; mewolno jej było widzieć sję z nikim.

— Wierzaj mi, księże proboszczu— rzeał — usuń 
się od tej kobiety. Jest to potwór pełen obłudy!

Na uczynioną uwagę ksiądz Langier zapytywał 
sam siebie, czyli nie został złudzony gładkiemi słowy 
podstępnej istoty? I począł rozważać szczegóły tej 
sprawy. Nikt nie wątpił, iż Jakób Garaud, oskarżony 
przez Jo m n ę ,  padł ofiarą swego poświęcenia, zkąd wy 
pływaio, że ona poptłuiła zbrodnię morderstwa, k ra 
dzieży i poopa eiii*. Powątpiewanie poczynało się ro
dzić zarowuo w umyśle kapłana. Zniechęcany przez 
wszystkich, do których udawał się o pomoc w tej 
sprawie, stracił sam ufutść i odwagę. Jedynem, oo 
mógł uczynić, była opieka nad Jurasiem, pozostającym 
w jego domu, zamigst w przytułku Bierot. Ohłopczyna 
przyzwyczajał się do proboszcza i jego siostry, otacza 
jąiych go miłością i pieszczotami. Pani Darier, wycho 
wując to dziecię, przypominała sobie szczęśliwe chwile 
macierzyństwa, jakich, niestety, używała kiedyś tak 
krótko. Juraś kochał do uwielbienia „swą mamę Kia- 
r fc“« JM  ją  odtąd nazywał, a posiadając przymioty, 
zjednywające mu serca otaczających, zdołał pozyskać 
sobie księdzia Langier, uczuwającego głęboką litość 
dla tego biednego, dziecięcia, pozbawionego matsi.

Trzy miesiące upłynęły od aresztowania wdowy 
po Piotrze Fortier. Ś^dzienie sprawy nastąpić miało 
za aui oB .em naśoe .  Dzieci w wieku Jurasia prędko za 
p t a iu a ją ;  owóz, mniej często ou już wspominał o 
matce, o której zarowno starano się me mow.ć  wobec 
niego.

— Jeżeli nieszczęsna skazaną zostanie — wyize- 
kła do bra ta  paui D a n e r  — lepiej, ażtby o niej zapo
minał i b i t  wiedział o pLmie, ciążącej na jego nazwi

sku. Zresztą, rnsm pewien projekt dla tego dzieoka...
— Jaki, kochana siostro?
— Chcę adoptować tego chłopczynę, jeśli sędzio

wie ogłosrą wyrok kury  dla jego matki, dam mu swo 
je  nazwisko, wychowam go, uczynimy zeń człowieka, 
będziemy kiedyś dumni z mego, nie dozwalając smut
kowi i hańb e zawładnąć duszą jego. Czy zgadzasz się 
na mój jro jek i?

— Z całego serca — rzekł proboszcz. — Jest  to 
myśl szlachetna, z urzeczywistnieniem jej jednak cze
kać należy dopóki wyrok ogłoszony nie zostanie.

— Będziemy czekali... Czy wierzysz wciąż jesz
cze w niewinność Joanny?

— S^m me wiem... J ts tem  całą tą sprawą wstrzą 
śnięty do głębi... Ogarnia mnie zwątpienie... — rzekł 
smutno ksiądz Langier.— W razie, gdyby ta nieszczę
śliwa winną się być okazała, dziecię nie powinno 
dźwigać ciężaru błędu swej matki; zrobimy tak, aby 
nie zuało nigdy nazwiska potępionej.

Nadszedł dzień ogłoszenia wyroku. Potrójna zbro 
daia w Alfortyilie narobiła tem więcej hałasu, że ofia 
ra  jej była wychowańcem szkoły politechnicznej, czło
wiekiem znanym i powszechnie szanowanym. Niezliczo 
ne tłumy, z t ru d m ś .ią  powstrzymywaue przez policję, 
oblegały od rana izbę posiedzeń sądowych. Z chwilą, 
gay drzwi otworzono, sala została szczelnie zapełnio
ną. Przybywali sędziowie. Wreszcie wprowadzono o- 
skarżoną; prezydująey otworzył posiedzenie. Pobyt w 
więzieniu, przekonanie o niemożności podtrzymania 
walki przeciw sprawiedliwości, złamały Joannę, pozba 
wiając ją  wszelkiej moralnej i fizycznej entrgji. Ksiądz 
Langier z siostią i Edmundem Castel przybyli do Pa 
ryza, aby być obecnymi przy ogłoszeniu wyroku w tej 
sprawie. D. c. n.
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w swej najnowszej kreacji, w wspaniałym obrazie, p. t.

Drugie małżeństwo księżny Demidow I
> #

P o tężn y  d r a m a t  w 6-c iu  a k ta c h .

t

Bkit|>o, obaj  zam. przy ulicy Warszaw 
sk ej nr. 83, którzy  będąc, w stanie nie 
In e ź w y m ,  zakłócili spokój publ iczny,  wy 
wełniąc  pr zy tem zbiegowisko ludzi.

S t r a j k  u rzędn ików t e l e g ra f u .
D j  „ K u r j e r a  Czf.s’och."  telefonują z 

Warszawy,  źe w ś rodę  rozpoczął się strajk 
pracowników telegrafu państwowego.  U- 
rzędy telegrafu zostały obsadzone p r z e j
wojsko.

K r w a w a  b ó j k a .  Sp isa no  proto- 
kuly na A bram a  Djaraenta,  sam. przy ul. 
Garncarskiej  nr. 42, Z mpera Anczaka, 
zarr przy ul  Warszawskie j  nr. 44 Mosz 
ka Kohns, zam. przy uh Aleja nr.  5 i 
Na tk s  Wajnsztofea,  z&ro. przy ul. K r a 
kowskiej  nr. 4, którzy wywołali pomię
dzy s bą  k rw awą  bójkę i zakłócili spokój 
puB?c'ny.

Z a  h a n d e l  w  n i e d z i e l ę .  Ko
m i s a r j j t  I I  Policji Państwowej  tomuni-  
kuje,  fc  spisano protokuł  na M t r j r n a  
Ziemni ;kiego, piekarza,  z»m. przy ulicy 
Mvłej nr,  26. za handel ehlebem w nie-
dzielę.

T a jn y  w y r ó b  m y d ła .  Komisa
r ia t  Poll jt Państwowej  komunikuje,  że 
spisano protokuł  na Sznaula Zelingera,  
ssm.  przy ulicy T a rgow e j  nr,  5 za pota
jemny wyrób mydła  w swym mieszkaniu. 
P rz y  wyrobie mydła zastano J a k ó b a  Fryd  
mana  zam. w Kamyku,  pow. Częstotbow-  
skiftón,

S a m o w o l a .  Posterunek  Policji Pań  
stwowej na^stacji  w Częstochowie komu- 

j  nikuje, że w dniu 4 b. ®. sprowadzono 
na tamte jszy posterunek Walentego  Ł  -  
puehowsk ego, urzędnika  fabryki „Często 

( chowianka" ,  zam. przy ul. Dobrej  nr .  5,
I k t ó r y  podczsB manewrowania  pociągu na 

przejeździe O tatni  Grosz podniósł  samo
wolnie zamknię tą  bariero,  usiłując przejść 

. przez tor  ke le j rwy.

I Z E  S P 0 R T U *
. S p a r ta  1* (Rsków)  — „Orion I* ( S y n o 
wiec— Walc. H- .  Renard) .  W yn ik  2.0(1.0).

D ia 8  b. m. o godz. 4 p io ł .  odbyły 
się zawody piłki nożnej między drużyna- 
m : Rakowską  „Spartą* i Sosnowieckim 

' „Orion* z rezultatem 2 : 0  na korzyść 
„S p a r ty 1*. Z ;  s t rony „Sparty “ wystąpili  
pp. Piątkie^iCż ,  Mcsryński ,  H?nzer ,  Bu- 

, czymki ,  Wiekiera,  Guzik, Federak ,  Sóbo- 
. cińszi, L e t t o w s k i ,  L u t r o w k c  i Borkie- 

wiok. Z a w o i y  odbywały się w żywym tern 
pie z gorączkowym zafa łem ze strony

* , Orionu“ , a więcej swobodnie ze st rony 
„ S p e r t y 1. Do pauzy uzy&keł bramkę p.

V W .  Letkowski  w 87 min. po pauzie p. J.
< Hanzer  w 25 min. Wynik  kornerów 1 1 7 

1 a korzyść Spar ty .  Ze s t rcny , ,Orionu“ 
dawało się zauważyć niektóre ruony zna 
mionujące albo małą  znajomość gry, lub 

l  też zbytnie rozgorączkowanie,  na co zbyt 
. m a t ą  uwagę  zwracał s ę d z a  p. St.J Jędrosz 
k e  Sosnowca.  Po nad  zespół wyróżniała Się 
Ł b r o n a  w ,,Orion e'\ słabszy zaś n«^>ad 
MĘftómić się mógł tylko na lewym Skrzy 
r ' d i e  B i l u y m  biegiem. W  „ S p a r c e “ rów- 
wjji, ż silna obrona,  złożona z pp. Muszyń- 
jaskiego i Haaze ra  nie pozwala ła  zdobyć 
. ani jednej  b ramki ,  środek zaś napada  p. 

W.  Le tkowski .  aczkolwiok gra ł  zbyt sa-
* modzielnie wyró.nił  stę zwinnośuią i ł ad

nym s trzałem w bramkę,  co zadecydowa-
, ło z zwycięstwie „Sparty**. Hen.  Mai, 

—  Ciekawe zawody piłki nożnej 
jiakie w ubiegłą niedzielę tutej sza „W ar -

C "

t a "  miała rozegrać w Pi o t rk o w ie  z tepre  
zentacją tamtejszą zor ta ły przerwane  25 
min. przed ukoń .zer.iem g r y  z rezu l ta tem 
3 na 1 na korzyść , ,War ty '.

Nieumipjętuie sędziował p. Kowalofka,  
na niego też spada  odpowiedzialność za 
niedokończenie zawodów. Na  dom ar  KS.  
„Sokół  *, k tóry podpisał umowę z „War-  
tą ‘‘, nie dot rzymał  warunków,  a zawody 
bezprawnie  zareklamował ,  jako spotkanie 
reprezentac j i  m. Częstochowy z reprez.  
Piot rkowa.

W  dniu 10 b. no. zjeżdża do nas  zna
na w Polsce drużyna K rak o w sk a  „ W is ła  
1I “, k tóra  swą techniką i ł adną  g r ą  do
równywa  drużynom zagranicznym.  Przy-  
jazd  ten wzbudził  wśród publiczności na 
szej zro2UnBi#ł9  zainteresowanie „Wis ła  
U'* grać  będzie z „ W s r t ą “ .

NA MARGINESIE J U f i J E R A 11.
Czy k ob ie ta  um ie 

ra c h o w a ć .
Odpowiedź na to pytanie jest  p ros ta ,  

jeśli  c h odu o t. zw. wyrachowanie,  które 
go płeć piękna posiada większą dozę, ci i  
męska.  W i a d o m o ,  że niejedna  niewiasta 
tak  dobrze rachuje ,  aż sobie wyrachuje 
męża.  Następnie mężowi z cudowną p r e 
cyzją wyrachuje,  ile powiaien do domu 
przynosić pieniędzy. (W tej matematyce 
zwykle  okazaje się. że jes t  ich za mało).

To wszystko jednak  tworzy  laką  zwy 
kłą m a tematykę  na  codzień. Gdyby nie 
rachmist rzowskie  zdolności kobiety,  nie
jedna  rodzina nie związałaby końca z kcń 
cero. Natomias t  odmawiano s ta le  kobie
tom zdolnośoi do matematyki  wyższej.

Wbrew temu twierdzeniu historja u- 
miejętności ścisłych wylicza Bzereg wy
bitnych kobiet  matematyczei :  T a k a  np. 
miss Herschel ,  s ios tra  s łynnego as t r ono 
ma,  pomagała bratu w a r c y t i u d n y c h  obli 
czeniach astronomicznych.

L&ura Bassi  była profesorką akademii 
bolońskiej ,  pisała wiersze,  czyniła do
świadczenia  luyczne,  znała doskonale gr e  
kę i— mimo tej całej uczocości była wzo
rową m a tką  całego tuzina dziatek. Pocbo 
wano ją z wielkim ceremoniałem w uro
czystej todze doktorskiej .

Rosj nkę,  Z . f ię  Kowalewską  powoła
no w r. 1884 na ka tedrę  matematyki  do 
Sztokholmu.

W  tyra samym roku uzyska ła  zaszczy 
tn ą  nagrodę Akademii  paryskiej.

Jak  wldtć  choćby z tych ki lku przy
k ładów zdolności matematycznych  kobie
tom nie brak bynajmniej.

- C o ) -

Co znaleźli cudzoziemcy
w Karslawie?

20 l&t t . mu  pizybył  do W arszawy  
słynny kompozytor  E .  Grieg. W kró tc e  w 
pismach norweskich  ukazała się wzmiar-  
ka,  że Grieg o ś w ia d z y ł ,  źe mimo, iż sza 
nuje Polskę ,  do Wars zaw y więcej nie 
przyjedzk-,  gdyż w hotelach pełno... plus
kiew.

Cyło to 20 l a t  temu. Czy dziś się wie 
le zmieniło w  Warszawie?

Niedawno ba wi ła  w Warszawie wy
cieczka s tudentów,  profesorów i s tuden
tek z jednego z kra jów Skandynawji .  
Przyjmowani byli gościnnie,  po polsku, 
zwłaszcza w W arszaw ie  i  wynieśli  pod

tym w-gledem bardzo dobre od nas w r a 
żenie. Gdyby nie co innego:

Oto w „Berl ingske  Tidende* z do. 17 
s ’erpoia znajdujemy opis tej wycieczki i 
wrażenia z Warszawy, „W arszawa sp a- 
wia  wrażenie  miasta straszliwie b ru dne 
go. Ulice w s anie okropnymi W  hot e
lach, nawet  w pierwszorzędnych,  jak Ea- 
rope jsk i  — pluskwy.. .*

Ł adna  reklama dla Polski  z jej  s to 
licy!

1 to s twierdza  przychylny  nsm cu
dzoziemiec.

I gorzej  jeszcze, Ki lka  obcych s t u 
dentek  przyjęły na czasowy pobyt  u sie- 
bia nasze panie z eleganckich domów, 
m a jące  obrazy,  dywany,  rzeazy luksuso
we w domach. A!e widocznie panuje w 
tych domach „kol t  dla sztuki*,  lecz nie 
dla porządku 1 czystości.  Bo oto pewne^ 
go wieczoru kilka s tudentek  cudzeziemek 
przybyło na tańcujący w eczorek,  s t rasz-  
wie pociętych przez —  pluskwy, z któ- 
remi zapoznały się w tych pięknzch d o 
mach. . .  Biedaczki, podrapane  do krwi ,[nie 
wiedziały co im się stało, w Skandynawj i 
tego nie znają v  domach,  pytały się więc 
naszych studectek:  co to być może?

C.y  lak  się przyjmuje w (już nie w 
carskiej )  Warszawie ludzi kul tury z«- 
chodniej?

Kardynalnym warunkiem kul tury  nie 
jest „kult  sztuk i" ,  s le  czystość i porzą
dek.  Czemu nie mamy tego poczucia, j a 
kie ma byle Niemka,  Wiedenka ,  h b l e n -  
derka  lub Skandyuawka?  Czemu mając 
jaśn iepsńsk ie  fumy, hodujumy jednooześ-  
nie pluskwy jako insekt narodowy*.

Zdaleka i zbliska.
— W alk a  z  k o m u n iz m e m .

W  p ro ces ie  przeciw ko C zesław ow i  
Porankiew iczow i, H enrykowi K o sso w 
skiem u i Gustawowi Adolfowi S zw a b o 
wi, którzy odbywał s ię  w Poznaniu,  
sąd og łos i ł  wyrok skazujący o sk a r ż o 
nych za usiłowanie zbrodni zdrady sta 
nu na zasad zie  paragrafu 83 ustawy 
karnej.

C zes ła w a  Poranklew icza na 6  lat 
c ię ż k ie g o  więzienia, Henryka K ossow 
sk iego  na 5  lat c ię ż k ie g o  w ięzienia,  
Kustawa A dolfa  Szw aba  na 5 lat twier
dzy. O skarżeni przyjęli wyrok z e  s p o 
kojem.

Aresztowanie sio komunistów.
£ D zień  3  września, jako pierwsza n ie 
dziela września, był według uchwały  
pow ziętej  w r. 1915 na zjeżdzie  k om u 
nistycznym w Bernie  m iedzynarodow em  
św iętem  m łodzieży kom unistycznej. Z

okazji tej roczn icy  kom uniści Warszaw 
scy  mieli rylbyć w kinie „Lux“ w iec  z  
o d czy tem  o ruchu m łodzieży  robotni
cz e j  w P o lsce .

Z powodu małej ilości uczestn ików  
przen ies iono  s ię  na ul. Z ielną 28, do  
Związku handlow ców  i pracow ników  
biurowych.

Zebrało s ię  około  300 osób , p r z e 
ważnie w wieku od 16— 20 lat. Na „a 
kademji* w yg łoszon o  odczyt, który był 
jaskrawą ap o teo zą  komunizmu i j e g o  
w odzów .

Mając do czynien ia  z  zebraniem  n ie -  
lega lnem  w lokalu klubowom, odbytem  
b e z  otrzymauia odpow iedn iego  z e z w o 
lenia, jak również z e  w zględu na to, 
ż e  tem atem  była agitacja antypaństwo
wa. zebrani podlegli przy wyjściu spraw
dzeń u identycznośc i ,  przyczem  okazało  
się , ż e  przeszło  100 osób jest b e z  do
w od ów  osobistych. M iędzy  nimi zn a 
lazło s ię  k ilkanaście  poszukiwanych  
przez w ładze są d o w e  za działalność  
komunistyczną, bądź też  zwolnionych  
poprzednio z e  względu na n ie letność  
z e  słynnych sp isk ów  Cyterszpilera,  
T oeplitza  i innych.

Z e  stu o sób  po ustaleniu tożsam ośc i,  
zw olniono przeszło  50, reszta zaś  z p o 
lecen ia  władz sądow ych została zatrzy
mana dla przeprowadzania dalszych d o 
ch odzeń .

B o tm a ito śc l.
Rewolucja  ź re b ią t  n iem ieck ich .
Onegdaj ,  około goaz. 3 po południu,  

z ł ąk  Henrykowa w Mokotowie,  uaiekło 
jednocześnie całym stadem 140 źrebiąt ,  
pasących się luzem na  łące, a stanowią
cych własność  wojewódi twą  warszawskie 
go.  Pogalopowały one w s t ronę  Belwe
deru,  a następnie AAjami Ujazdowskie-  
mi w różne dzielnice miasta.  „Nowy Ta* 
tersal*,  p ud k tórego dozorem przebywały  
źrebięta,  niezwłocznie zawiadomił  o tern 
komendę  policji, ostatnia zaś rozesłała te- 
l t fonogramy p o  wszystkich komisarjatach.

Do godz. 7-ej wiecz. zatrzymano 187 
sztuk źrebiąt,  czyli b rakuje tylko 3 sztuki.

Wszystkie wspomniane źrebięta były 
rewindykowane z Niemiec i dopiero w tych 
dniach były przywiezione ze Zbąszyna.  
Do czasu licytacji,  k tó r a  idbędz ie  się za 
tydzień, zwierzę ta  są prze t rzymywane  w 
majątku „Nowpgo Te tersa ln" .

Do sp r z e d a n ia  w yjazdu
k aw ia rn ia .  W iadom ość  Sosnowiec, ul.  3 J l a j a  
Nr. 4. S obańska.
| >  _ -»D m  ii 1 1 1  ri. dzieci do kom ple tu  (kl.
■ “  w stępn a) ,  Lekc je  g ry
fortepianowej.  Kilińskiego 17 m. 11 (do 5-ej).

r
Z A K Ł A D  K R A W I E C K I

U B I O R Ó W  M Ę S K I C H  i O K R Y Ć  D A M S K I C H

B. J A S I Ń S K I E G O
W  C Z Ę S T O C H O W I E ,  UL. D Ą B R O W S K IE G O  NI 15. 
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W Y KONANIE SO L ID N E  z W Ł A S N Y C H  i P O W IE R ZO N Y C H  MATER-  
JA ŁÓ W , P O D Ł U G  N A IN O W SZ Y C H  ZURNALI



4. kfat 7 T r r iM i W M fi

TEATRmmi
ul. Panny Marji 19.

Program od wtorku 5 do 
piątku 8 września r. b.

Dla młodzieży dozwolone.

i' « 1
a-ga SER JA głośnego obrazu 2-ga SERJA! g

Z A  K U L I S A M I  — ■ -

O N T E - C A R L O
przepiękny egzotyczny  dram at w 6«ciu w ielk ich  częściach ilustrujący dzie £ £ £ £ |^  RICHTER
— ĵe niezm iernie ciekaw e aw anturnicy z MOiNTE-CARLO w  roli głów nej 

— — — — — — w 2-giej SERJI p. t .

NOCE MAROKAŃSKIE widzimy światowe walki byków 
W Barceionji.

M  „ N O W Y "
l l -g a  A le ja  M  48.

Program od wtorku 5 do piąt 
ku 8 września wtącz.

w  6 ciu w iol 
kich aktach

Nadzwyczaj w sp an ia ły  dram at p. t.

NIEW OLNICA MIŁOŚCI
N adzwyczaj bogata w ystaw a — W spaniała gra artystów .

Lekarz-Dentysta
S t .  P arczyń sk i
prZyjmuje od io —i i od 3—7 w iecz  

. Ul Dąbrowskiego A® 11.

Wszyscy dążą po zakupy
d o  f ir m y

J. Rząsińskiego
w C zęstochow ie K ościuszki 19 a 

Telefon 3 -18
n a j t a N s z e  ź r ó d ł o  z a k u p ó w

Ogromny wybór płócien, nansuków, 
podpinkowego, wełny mundurkowe i 
kostjumowe, kołdry, kapy 1 korty męz» 
kie, oraz jedwabie.

Najs tarszy  Clirześcljajislri Magazyn Bławatny
Heleny U chnast “l'Pa"n»Mar|111131
Poleca w wielkim wyborze szew io ty  i w e łn y  m undurkowe, alpagi, 

k ap y  b ia łe , pończochy i fartuszki alpagow e d la  u c z e n n ic .  
Również bostony, covercooty, popeliny weł.. gabardiny, korty, satyny,

deseniowe i t. d.
N A  Z IM  Ęl barchany flanele, baje. chustki. NA Z I M Ę !

CUNY NAJPRZYSTĘPNIEJSZE!

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m e t r a  p r z y s i ę g ł y

K ościuszki Mi 1, m ieszkania 3. 
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych l Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk i inne po

miarowe roboty.

|  Z aw iadom ienie |
^ m i M B  D o f i r m y  mmbnrm^

„ B ł a w a t ” |
I A le j a  14 (dom p. Frankego) |

nadeszły na nadchodzący sezon mater- 8  
jały wełniane na palta, garnitury 1 s to -  B 
dnie, bostony, gabardiny, szewioty, oraz m 
wyroby bawełniane, płótna, zefiry, prze- ■ 
ścleradła, obrusy, garnitury ze serwet- B 
kami, ręczniki wsypy, również dywany, «  

dywaniki, chodniki, firanki. Ę
A k s a m i t y ,  j e d w a b i e  1 t r y k o t i n y

I w bogatym wyborze, 1
Ceny k o n k u ren cy jn e !  |

HEM O RO JD Y .
Zmniejsza guzy, osuwa ból, piecze
ni* swędzenie, sraz krwawienie
, , V A R I C O L (( (z  kogutkiem) .

Eądać w aptekach i składach aptecznych 
oryginalnego „V A R I C 0 L U" z kogutkiem 

Wyrób apteki Gąseckiego w Wartzav le.

|  S e n s a c ja ! S en sac je !
Zaw iadam iam  Sz. K lijentelę

m C z ę s t o c h o w y  I o k o l i c y ,
iż z dniem 1-go Września powiększyłem 

— — swój — —

Oszczędzajcie p i e n i ą d z e ! !  i  M l P "  i Pracownią Obuwia
Róbcie swoje zakupy

w n a j i a ń s z jm  m a ga zyn ie  bławatnym p. f.

Kornberg j Szumacher
w  C zęstochow ie 1 Aleja Ml U
w podwórzu pa ter vis-a-vis Iramy

P  o 1 e c a wszelkie towary na wypra
wy ślubne jak również na nadchodzą
cy sezon wszdkie wełny, bostopy, 
gąpardiny, barchany, flanele, kołdry 
bajowe, watowe l pluszowe oraz wsze- 
kle plot na białe po cenach fabrycznych.

t
Ia
I
I
I

Posiadam na składze  wybór gotowego 
obuwia jako to: męskie, damskie i dzie
cinne najnowszych fasonów. S p r z e d a 
je  p o  c e n a c h  n a j n iż s z y o h .  Przyj
muje obstalunkl 1 wykonywam szybko 
podiug najnowszych modeli.

UWAGA!! W celu zyskania izerszej 
klljenteli CENY ZNIŻONE od 1 Wrze 
śnla do 1 Października od 10 do 20 pro
cent.

Z poważaniem

Czesław Tromczyński
ul. Kościuszki 17, lewa oficyna parter,

artykułów budo- 
I1U WUUIWUI/.UIIJ wlanych, narzędzi rolni
czych, naczyń kuchennych, olei, nafty, smo
ły. papy oraz smarów do wozów Edmund Hei
ne Rynek Wieluński Nr. 54._________________

Za7 Q 0 (?Mk
na u b r a n i e1119

Dr. S .  P u rsk i
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n a

ul. Kilińskiego 5,
— — Godziny przyjęć: — — 

do 10-ej rano i od 5 ej do 7><ej wiecz. 
W niedzielę i święta od 8 ej do 11-ej

I
i
I

u  słynną artystką 
duńską

MIA MAY

— Anons: —
w następnej zmia
nie programu ukaże 
się 1-szy Sezonowy 
szlagier’nie bywały 
dotąd wCzęstocho- 
Jwie wielki dramat

K arn aw a ł  Ś m ierc i . I

■ n m M U — —i a—

Za 3.000  Mk'
c l o  UUIdlllS .kio " “ i? I t i  
z dobrego kortu • »  M  S& l i  I

można nabyć w znanej firmie

J. D a w id ów icz ' S —
I A l e j a  7 . T e l .  74 .

Tamie nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane 1 bawełniane mater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

Przyjmują kapelusze
m ęskie, dam skie

do przefasonowanla ,  farbowania
 i o d ś w i e ż a n i e . -----

Na ż ą d a n ie  now e fa so n y .
Ciirześcjańska firma

U l i c a  K o ś c i u s z k i  23 m. u.

Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratoryum zębów sztucznych

L ek a rzy -d en fy s tó w
A R T U R A  BRONIATOWSKIEGO 

I M A R K A  GRUNA S T E £ J * E S
(I Aleja) Nr. 8.

Przyjmują codziennie od 9-ej rano do 7 wiecz

DO K TuR
PAWEŁ BltOiNIATOWSKI
ul, Panny Marji 21 (obok teatru Paryskiego) 

c h o r o b y  w e n e r y c z n a  i e k ó r n e
Przyjmuje od 9 — 12 i od * — 7 po poł. 

Panie od 12 — 1 w południe.
■ ■ "h i

ICupsa H a tu ra ln e
Z rz e sz e n ia  N auczycieli

Zap sy przyjmuje się na kurs niższy j wyższy 
z ukończeniem 4 klas i 6 klas. Kierownik przyj
muje codziennie od g. 4 1 pół — 5 1 pół. Kan- 
celarja kursów czynna od g . l l— 12 1 od 4—6 

pop, w lokalu szkolnym 
St. L l o ę .ó w n y ,  u l .  K o ś c iu s z k i  9 .

ARTEZYJSKIE
o r a z  poszukiwanie  

m inera łów  ziemnych
- W Y K O N Y W A —

P rzed s i |b lO F stw o  ro b ó t  w io r tn ic iv c h  
J. F. F I L U S  i Syr,

W C zęstochowie, ul. Dzika 31. 
Firma egzystuje od 1886 r.

■ M M M M b S M b H
BIURO RENOMA

K o ś o lu s z k l  II t a l .  4 4 8 ,
Przyjmuje:

P ren u m era ty
wych i zagranicznych.

O g ło szen ia  ,?.0.w£iSL"", 

Zarząd Tow. Gimnastycz. „Sokół"
Zawiadamia, że Sekretarjat Towarzystwa 

mieści się w siedzibie Stowarzyszenia Kup
ców Polskich w Częstochowie (III Ale)a 54.)

Sekretarjat, codziennie w godz. 4—8 po poł. 
udziela Informacji 1 przyjmuje deklaracje od 
kandydatów na członków

N au czycie lk a
dzieła lekcji 1 konwersacji francuskiej jak 
rśwnież może udzielać konwersacji za obiady, 
Wiadomość: ul. Dąbrowskiego 9 parter lub 
w „Kurjerze*.  '

D obru sp o so b n o ść !
Kto chce skorzystać i kupić ok, 300 mor

gów gołej lekkiej ziemi bez buoynków 1 bez 
inwentarza w powiecie toruńskim koło Otło- 
czynn za 4 miljony marek polskich? Kaźmier- 
czak, Wąbrzeźno ul. Kolejowa 14. Telefon 126.
k n k n i l r s  rozpiętości 60 cmtr. wraz 

z żel. podkład., wóz&aml 
zwrotnicami ltd. korzystnie d* sprzedania. O- 
ferty pod „Kolejka" de „Par" Polsk. AgencjL 
Reklamy, Tow. Akc. Bydgoszcz, ul. Dworco- 
wa lg,_____________________________________
L f t l f A n  w za^ r* *le 6-clu klas po ce- 
K . I 6 K S J I  ma*h bardzo przystępnych u- 
dzi*la rutynowana korepetytorka. Wiadomość 
w . Kur,jerze“ . ____________________________

p*czątków uczę tanio. Wla 
^domoś^w^jKurterze*M uzyki

dowud osobisty wyda- 
A . g t l S > i C i n O  ny przjz Urząd Gminy 
Panki na imię Jana N*gl, łaskawego znalazcę 
uprasza się o zwr*t do „Kurjera Częstochow
skiego".
T l r M m i n u  druciane sita i rafy na
■ S o ” I I i y  różne potrzeby, a także 4 

siatki druciane kręcone na ogrodzenia parka- K 
nów, bufetów 1 okieu. Wyrób 1 reparacja ma
teracy drucianych i wycieraczek do nóg. 
Przyjmuje zamówienia po cenach przystęp
nych W. Sciblrowski, Rynek Wieluńkl 32, te- 
lefon 324.

i  m * h i  1491 d o  h a f t u  bieliznę
■ ■ s S j y J n l a l a j E J  ceny przystępne, 
wykończenia odpowiednie. Ogrodowa 21.1’raj- 
sówna.

Redaktor I Wydawca: Adam Paciorkawaki. Odbito W Drukarni „UDZ1AŁAW RJ-


